
Dotyczy wyjaśnień OPS Chorzów z dnia 8.07.2024 

Pismo OPS z dnia 8 lipca 2024 r., w którym Ośrodek stwierdza, że wystąpienie z 

wnioskami do sądu o moje ubezwłasnowolnienie, o przymusowe umieszczenie 

mnie w DPS oraz detencję było „działaniem w najlepszym moim interesie”, 

należy uznać za skrajnie cyniczne i moralnie nieakceptowalne. 

OPS nie tylko nigdy nie udzielił mi realnej pomocy, ale przeciwnie – przez wiele 

lat był głównym źródłem cierpienia i destrukcji mojego życia. W momentach 

największego kryzysu życiowego, zamiast wsparcia, otrzymywałem, bezprawne 

wezwania do zapłaty i działania o charakterze represyjnym. 

W rzeczywistości: 

– Nie otrzymałem żadnego wsparcia socjalnego ze strony OPS, mimo że 

spełniałem ku temu wszelkie kryteria. Moje wnioski o pomoc w czasie, gdy 

głodowałem i zdobywałem jedzenie na ulicach Katowic, zostały zignorowane lub 

odrzucone. 

– OPS powodował blokowanie moich środków finansowych, utrudniając wyjście z 

systemu instytucjonalnego i uniemożliwiając samodzielność. 

– zmieniano mój adres pobytu w dokumentach, by uniemożliwić mi uzyskanie 

świadczeń. 

– OPS kontaktował się z moim pracodawcą, podając informacje na temat mojego 

pobytu w DPS – działania te miały charakter bezprawny, przyniosły mi szkodę w 

życiu zawodowym. 

– wreszcie – wszystkie sprawy sądowe, które OPS wytoczył przeciwko mnie, 

zostały przegrane: sprawa o ubezwłasnowolnienie, sprawa o przymusowe 

leczenie psychiatryczne, sprawa o sądowe umieszczenie w DPS. 

Twierdzenie, że te działania służyły „mojemu dobru”, to przykład wyjątkowej 

hipokryzji i instytucjonalnej przemocy pod pozorem prawa. 

To pismo jest próbą wybielenia się po latach represyjnych działań wobec 

obywatela, który nie był bierny, lecz walczył o swoją podmiotowość, godność i 

wolność. 



Nie sposób pogodzić deklarowanej „troski” z praktyką systematycznego nękania, 

odmawiania podstawowej pomocy, występowania z nieprawdziwymi 

informacjami oraz kierowania bezpodstawnych żądań finansowych. 

Uznaję to oświadczenie OPS za głęboko krzywdzące i obraźliwe dla osoby, która 

mimo wieloletniego cierpienia odzyskała niezależność, kontynuuje studia, została 

przewodniczącym koła naukowego i otrzymała nagrodę dziekańską. 
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